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Parafia św. Klemensa I, papieża i męczennika w Ustroniu        nr 4 (1453) Kwiecień 2024 

Drodzy Parafianie i Goście! 
 

 Zmartwychwstanie Pańskie jest najważniejszą prawdą 

chrześcijańskiej wiary. Ono daje nam 

niewzruszoną nadzieję, że ostatnie słowo nie 

należy do śmierci, ale do Chrystusa, Dawcy 

życia wiecznego.  Uroczystość Wielkiej Nocy 

jest świętowaniem Życia, które pokonało śmierć. 

 Z okazji Świąt Wielkanocnych życzymy 

Parafianom i Gościom naszej Parafii 

autentycznej radości Wielkiej Nocy. Niech 

Chrystus, który zwyciężył piekło, grzech, 

śmierć i szatana umocni wszystkich do 

przezwyciężania codziennych trudności. Niech Zmartwychwstały Pan 

błogosławi wszystkim chorym, cierpiącym, starszym. Niech obdarzy 

świat i naszą Ojczyznę darem pokoju. 

 Jednocześnie dziękujemy  za składane nam, duszpasterzom, 

życzenia z okazji Wielkiego Czwartku i Świąt Zmartwychwstania 

Pańskiego. 

Duszpasterze Parafii św. Klemensa w Ustroniu 

Kolejny numer dostępny  

będzie od niedzieli: 

28 kwietnia 
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Ks. Rafał Dendys 

 Wiara w Zmartwychwstanie stanowi fundamentalną prawdę wiary, bez której nie ma mowy on chrześcijaństwie. 

Zakwestionowanie faktu Zmartwychwstania Chrystusa byłoby zakwestionowaniem Chrześcijaństwa. Św. Paweł  

w pierwszym liście do Koryntian stwierdza, że „… jeśli Chrystus nie zmartwychwstał, daremne jest nasze nauczanie, 

próżna jest także wasza wiara” (1kor 15, 14-15). Pozostaje pytanie czym, dokładnie jest fakt Zmartwychwstania  

i dlaczego jest taki ważny? 

 Najstarszy tekst kanoniczny (wchodzący w skład Pisma Świętego) który mówi o tym, że Jezus powstał z martwych 

wbrew pozorom wcale nie pochodzi z jednej z czterech Ewangelii. Tam znajdujemy opisy już ukształtowanej wiary 

pierwszego Kościoła. Żeby natomiast odczytać relację najstarszą trzeba sięgnąć do św. Pawła i Jego listu, do Koryntian 

który powstawał już około roku 50. Czytamy tam następującą relację: 

 Przypominam, bracia, Ewangelię, którą wam głosiłem, którą przyjęliście i w której też trwacie. Przez nią również 

będziecie zbawieni, jeżeli ją zachowacie tak, jak wam głosiłem... Bo inaczej na próżno byście uwierzyli. Przekazałem 

wam na początku to, co przejąłem: że Chrystus umarł – zgodnie z Pismem – za nasze grzechy, że został pogrzebany, że 

zmartwychwstał trzeciego dnia, zgodnie z Pismem; i że ukazał się Kefasowi, a potem Dwunastu, później zjawił się 

więcej niż pięciuset braciom równocześnie; większość z nich żyje dotąd, niektórzy zaś pomarli. Potem ukazał się 

Jakubowi, później wszystkim Apostołom. W końcu, już po wszystkich, ukazał się także i mnie jako poronionemu 

płodowi.  Jestem bowiem najmniejszy ze wszystkich apostołów i niegodzien zwać się apostołem, bo prześladowałem 

Kościół Boży… (1Kor 15, 3-8). 

 Warto  zwrócić uwagę na przynajmniej dwa fakty które podkreśla autor listu. 

 Po pierwsze Chrystus rzeczywiście umarł na krzyżu, został pogrzebany i Zmartwychwstał. Nie może być co do 

tego najmniejszych wątpliwości. Nie ma tu żadnej mistyfikacji, żadnego podstępu. Jest to kluczowa sprawa wobec 

początkowych spekulacji mówiących o tym, że Chrystus jedynie zapadł w jakiś rodzaj omdlenia, z którego następnie się 

wybudził. Aby Zbawienie mogło się dokonać Chrystus musiał przejść przez bramę śmierci i ją pokonać. Tym właśnie 

jest Zmartwychwstanie i w tym zawiera się jego sens. 

 Po drugie. Po wyjściu z grobu Chrystus objawia się swoim uczniom a także wielu świadkom, którzy mogli 

potwierdzić, iż rzeczywiście powrócił i to nie jako duch, ale w fizycznym ciele. Ten fakt bardziej szczegółowo opisują 

już Ewangelię z których wiemy, że wielu było ludzi, którzy widzieli Jezusa po Zmartwychwstaniu, rozmawiali z nim, 

spożywali posiłki, i mogli go dotknąć. 

 Chociaż relacje ewangeliczne, jeśli się w nie wczytać, przekazują też jeden fakt, który może wydać się intrygujący. 

Mianowicie niemal zawsze spotkanie ze Zmartwychwstałym wiąże się z początkowym nierozpoznaniem Go. Tak jest  

w przypadku Marii Magdaleny, apostołów zmierzających do Emaus i wielu innych. Dlaczego zatem, skoro Chrystus 

Zmartwychwstał w ciele, nie zostaje rozpoznany przez swoich najbliższych? Otóż jest to ciało fizyczne, ale przemienione 

w jakiś sposób emanujące boskością Zbawiciela. Mówią teologowie, że Chrystus po Zmartwychwstaniu jest Ten sam, ale 

nie Taki sam. Na pewno wymyka się wszelkiemu naukowemu poznaniu, zmysłom wzroku, dotyku. Aby zobaczyć Jezusa 

Zmartwychwstałego trzeba czegoś więcej, trzeba więzów Miłości (Maria Magdalena poznaje Go, kiedy zwraca się do 

niej po imieniu), ale potrzeba też wiary (uczniowie poznawali Go po łamaniu Chleba, a więc w Eucharystii). Nawet 

Tomasz, któremu wydaje się początkowo zabrakło w jakiejś mierze tych elementów i Chrystus pozwolił mu się dotknąć, 

ostatecznie nie polega na kontakcie fizycznym, ale od razu składa wyznanie wiary: Pan mój i Bóg mój.  W tym wymiarze 

Chrystus Zmartwychwstały zjawia się również i dzisiaj, nam współczesnym chrześcijanom daje się bowiem poznać przez 

Miłość nadprzyrodzoną oraz w Eucharystii, która jest Jego Ciałem i Jego Krwią. 

 Przeżywając czas Wielkanocny pamiętajmy zatem że Chrystus, który dla nas umarł i Zmartwychwstał jest 

rzeczywistością namacalną, doświadczalną i bardzo konkretną dostępną dla każdego z nas. Podobnie jak w czasach 

apostolskich również i dziś, żeby Go spotkać trzeba pogłębią swoją wiarę i starać się patrzeć oczyma Miłości. Jeśli w ten 

sposób spróbujemy doświadczyć Mszy świętej na pewno spotkamy Go i rozpoznamy po łamaniu chleba. 
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 Piotr Kamiński 

 Drodzy czytelnicy, rozpoczynający się dzisiaj okres wielkanocny to czas radości ze zmartwychwstania naszego Pana  

i Zbawiciela, Jezusa Chrystusa. Niech jednak i w tym momencie towarzyszy nam ciekawa postać, która będzie nam inspiracją. 

 Błogosławiona Pierina Morosini przyszła na świat 7 stycznia 1931 roku w Fiobbio koło Albino, w Lombardii. Nazajutrz 

po urodzeniu rodzice zanieśli ją do chrztu. Jej ojciec był nocnym stróżem w jednej  

z miejscowych fabryk, a matka zajmowała się rodziną liczącą dziewięcioro dzieci. 

Rodzina była pełna modlitwy, której dzieci nauczyły się od bardzo religijnych rodziców. 

 Pierina, gdy ukończyła 6 lat, codziennie chodziła do kościoła, choć dopiero po roku 

przystąpiła do Pierwszej Komunii świętej. Wstawała codziennie rano, około godz. 5:00,  

i krętą, górską ścieżką około pół godziny szła do kościółka parafialnego, by uczestniczyć 

we Mszy świętej o 6:00 rano. Wracała do domu na śniadanie, po czym szła do szkoły na 

zajęcia o 9:00. 

 W miarę jak dzieci podrosły, mama zabierała wszystkie dzieci rano do kościoła. 

Pierina jako najstarsza z rodzeństwa stała się dla sióstr i braci drugą mamą. Brała udział  

w pracach domowych, pomagała w kuchni, szyła lub robiła na drutach ubranka. Jej mama 

opowiadała później, że nie pamięta, by Pierina była kiedykolwiek nieposłuszna lub żeby 

krytykowała otrzymane polecenie. Pierina była także najlepszą uczennicą w klasie, nie tylko na lekcjach religii, lecz we 

wszystkich innych przedmiotach. Bardzo chciała się uczyć, lecz z powodu ubóstwa zrezygnowała z tego marzenia. Kiedy miała 

11 lat, mama wysłała ją na naukę do krawcowej w sąsiedztwie.  

 Wkrótce ojciec, z powodu słabego zdrowia, musiał zrezygnować z pracy. Aby pomóc rodzinie, piętnastoletnia wówczas 

Pierina podjęła pracę w przędzalni bawełny. Pracowała na dwie zmiany - jeden tydzień od 6:00 do 14:00, a następny od 14:00 do 

22:00. Droga do domu zajmowała jej około godziny pieszo. Wstawała około 4:00, żeby uczestniczyć choćby w części Mszy 

świętej, bo tylko, gdy rozpoczynała pracę o 14:00, mogła uczestniczyć w całej Eucharystii. Gdy ktoś jej radził, by zrezygnowała 

z takiego trybu życia, odpowiadała, że "nie może żyć bez Mszy świętej". 

 Nieliczne wolne chwile poświęcała na czytanie pobożnych lektur i żywotów świętych. Najczęściej czytała o życiu Marii 

Goretti. W parafii była podporą miejscowej Akcji Katolickiej. Udzielała lekcji katechizmu, zajmowała się dziełem powołań  

i zbierała ofiary na seminarium duchowne. Znajdowała jeszcze czas na odwiedzenie chorych. Z umiłowania pokuty i ubóstwa 

wstąpiła do III Zakonu św. Franciszka.  

 Jedną z wielkich radości jej życia była pielgrzymka do Rzymu w 1947 roku na beatyfikację Marii Goretti, swojej 

duchowej inspiracji. Potrafiła cierpieć i przyjmowała każde cierpienie jako dar od Boga.  

 4 kwietnia 1957 roku. Pierina pracowała na ranną zmianę. Jak co dnia rano przyjęła Komunię świętą i uczestniczyła  

w części Mszy świętej. Zatrzymała się w wiosce zaledwie na chwilę, by zrobić zakupy, potem wyszła na drogę prowadzącą do 

domu. Zazwyczaj przychodziła do domu między 15.00 a 15.10. Kiedy minęła godzina 15.30, a jej jeszcze nie było w domu, jej 

brat Santo zaczął się niepokoić. Poszedł w stronę wioski, gdzie znalazł siostrę leżącą na środku ścieżki. 

 Nie było świadków tego zdarzenia. Zbrodnię odtworzono stopniowo. Niektóre szczegóły podał zabójca, zatrzymany 20 

dni później. Był nim dwudziestoletni chłopak. Przyznał, że od roku obserwował Pierinę. Czując zagrożenie ze strony 

prześladowcy, dziewczyna podniosła kamień, by się bronić. On odebrał jej kamień i uderzył ją w głowę. Dziewczyna zrobiła 

jeszcze kilka kroków, po czym upadła na ziemię. W tym stanie znalazł ją brat. Wydawała się rozumieć, co do niej mówił, lecz aż 

do śmierci nie potrafiła już wypowiedzieć ani słowa. Wezwany natychmiast proboszcz, przekonawszy się, że Pierina była 

przytomna, udzielił jej sakramentów. Potem zawieziono ją do szpitala, jednak nie udało się jej uratować. Młoda męczennica 

odeszła do Pana w dniu 6 kwietnia 1957 roku. 

 Trzy dni później pochowano ją w obecności wielu okolicznych mieszkańców. Już wtedy uważano ją za świętą. W dniu  

9 kwietnia 1983 roku przeniesiono ciało Pieriny z cmentarza do kościoła parafialnego. Przy tej okazji stwierdzono, że jej ciało 

zachowało się w doskonałym stanie. W dniu 4 października 1987 roku, w 30 lat po dniu narodzin na nieba, papież Jan Paweł II 

ogłosił Pierinę Morosini błogosławioną. 

 Niech przykład błogosławionej Pieriny wzbudza w nas pragnienie doskonalenia ducha także w czasie świętowania! 

● ● ● 

CIEKAWOSTKI: 

Błogosławiona Pierina złożyła  

trzy śluby: dziewictwa, ubóstwa  

i posłuszeństwa. Śluby te odnawiała 

dwukrotnie w ciągu roku:  

w święto Niepokalanego Poczęcia 

oraz w uroczystość  

Zesłania Ducha Świętego. 

● ● ● 
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 Dk. Adam Bajorek 

Po przekazaniu znaku pokoju przez wiernych i po odśpiewaniu Baranku Boży następuje jeden  

z najważniejszych momentów Eucharystii. Celebrans ukazuje przełamaną hostię i mówi: Oto Baranek Boży, który 

gładzi grzechy świata. Błogosławieni, którzy zostali wezwani na Jego ucztę. Następnie razem z wszystkimi ludźmi 

dodaje: Panie, nie jestem godzien, abyś przyszedł do mnie, ale powiedz tylko słowo, a będzie uzdrowiona dusza moja.  

Wiele razy podczas liturgii powtarzamy słowa wprost zaczerpnięte z Pisma Świętego. Tak jest również tym 

razem. Pierwsza część pochodzi z Ewangelii według świętego Jana, kiedy św. Jan Chrzciciel widząc nadchodzącego 

Jezusa wypowiada najważniejsze proroctwo świata, wskazując na Mesjasza i mówiąc, że jest Tym, który jest jak 

baranek, który gładzi grzechy.  

Symbolika baranka w Starym Testamencie jest bardzo bogata. Gdy Abraham był gotów ofiarować swojego 

syna Izaaka na polecenie Boga, w ostatnim momencie zobaczył barana, 

uwikłanego uwikłanego w zaroślach. To właśnie to zwierzę zostało 

ofiarowane Bogu zamiast Izaaka. W tej historii Abraham symbolizuje 

Boga Ojca, a jego dziećmi my jesteśmy. Każdy człowiek jest 

przedstawiony przez Izaaka. Św. Paweł napisał, że karą za grzech jest 

śmierć. Za każdy grzech, człowiek musi wziąć odpowiedzialność. Ale 

Bóg postanowił zadziałać i On sam stając się człowiekiem wziął tę 

odpowiedzialność za nasze grzechy. Baranek w historii ofiarowania na 

wzgórzu Moria jest symbolem Chrystusa, który oddaje życie za nas.  

Z poruszającym przejęciem prorok Izajasz trafnie opisał cały dramat zbawienia, jaki się dokonuje w życiu 

Jezusa, a który uobecniamy podczas każdej Mszy świętej. Jak wielu osłupiało na Jego widok – tak nieludzko został 

oszpecony Jego wygląd i postać Jego była niepodobna do ludzi – tak mnogie narody się zdumieją, królowie zamkną 

przed Nim usta, bo ujrzą coś, czego im nigdy nie opowiadano, i pojmą coś niesłychanego. [...] Lecz On się obarczył 

naszym cierpieniem, On dźwigał nasze boleści, a myśmy Go za skazańca uznali, chłostanego i zdeptanego. Lecz On był 

przebity za nasze grzechy, zdruzgotany za nasze winy. Spadła Nań chłosta zbawienna dla nas, a w Jego ranach jest 

nasze zdrowie (Iz 52, 13-15. 53, 4-5).  

Gdy zdamy sobie sprawę z tego, że te słowa zostały napisane ponad 500 lat przed Chrystusem, a prawdziwość 

tych słów sprawdza się do dzisiejszego dnia, to nie ulega wątpliwości, że mamy do czynienia z czymś 

nadprzyrodzonym.  

Drugi najważniejszy obraz baranka w Starym Testamencie znajdziemy w Księdze Wyjścia. Izraelici proszą 

faraona o to, aby mogli wyjść na pustynię, abym tam oddać chwałę Bogu. W rzeczywistości mają zamiar wyjść  

z niewoli do ziemi, którą obiecał im Pan Bóg. Lud, który wychodzi z niewoli do wolności. Ostatnia plaga egipska, którą 

Bóg zesłał na Egipcjan była karą śmierci na wszystko co pierworodne. Anioł śmierci jednak omijał te domy, których 

odrzwia były pokropienie krwią baranka, którego Izraelici upiekli i spożyli w noc przed wyjściem (paschą). Krew 

baranka ochroniła domy wiernych Bogu przed śmiercią. Krew Baranka Bożego, Jezusa, chroni Jemu wiernych przed 

śmiercią duchową. Znowu możemy wrócić do słów z Księgi Izajasza, gdzie czytamy, że w Jego ranach jest nasze 

uzdrowienie. We Krwi Jezusa, prawdziwego Baranka jest nasze uzdrowienie.  

Każda Msza święta jest przeżywaniem na nowo tego faktu, że Jezus został ofiarowany za nas, jak baranek. 

Dlatego błogosławieni, czyli szczęśliwi są ci, którzy odpowiedzi na zaproszenie Jego, żeby przystąpić do Jego stołu, 

żeby karmić się Jego Ciałem i Krwią.  
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 Michał Łuniew 

Niedawno miałem okazję być z rodziną w restauracji na obiedzie w Ustroniu. Moją uwagę przykuł pan w sędziwym 

wieku, z ogromnymi wąsami, jak kiedyś sarmaci. Siedział sam przy stoliku z wielkim kuflem piwa i przyglądał się nam. 

Najmłodsza córeczka chodząc po restauracji kierowała swoje kroczki w stronę owego tajemniczego pana. Za drugim razem 

postanowiłem nawiązać kontakt z nieznajomym i jakże niesamowitej niespodzianki doświadczyłem. Nasza rozmowa trwała 

kilka minut, a zarówno ja jak i pan z piwem zdążyliśmy się wzruszyć. Nieznajomy oznajmił, że obserwuje nas, ponieważ dawno 

nie widział pięknego obrazu - matki otoczonej dziećmi. Dodał, że nie chodzi mu o matkę  z dziećmi lecz otoczonej dziećmi. Dla 

mojego rozmówcy była to zasadnicza różnica. Po chwili usłyszałem słowa, które chyba zapamiętam do końca życia: „Ludzie 

zapomnieli, że dzieci to największy skarb. Dzisiaj ludzie są biedni, tylko czasem niektórzy mają pieniądze.” Zobaczyłem 

w oczach nieznajomego łzy po czym serdecznie uścisnął rączkę naszej córeczki i czułem, że wypada zakończyć rozmowę. 

Natychmiast przekazałem usłyszane słowa mojej małżonce. Ten Pan był jak promień światła, który dał nam wiele do myślenia  

i innym, którym opowiadamy tą historię. Tak nawiasem to czasem warto iść do restauracji. Dzięki temu panu czas tamtych 

chwil nabrał wyjątkowego znaczenia.  

Po raz kolejny zacząłem czytać książkę „Jezus z Nazaretu” papieża Benedykta XVI. Zwrócił moją uwagę opis sceny 

przesłuchania Pana Jezusa przez Piłata. W Ewangelii wg. św. Jana w rozdziale 18 jest taki fragment: „Piłat zatem powiedział 

do Niego: «A więc jesteś królem?» Odpowiedział Jezus: «Tak, jestem królem. Ja się na to narodziłem i na to przyszedłem 

na świat, aby dać świadectwo prawdzie. Każdy, kto jest z prawdy, słucha mojego głosu.” 

Słychać głosy w rozmowach, że nie ma jednej prawdy. Inni mówią z przekąsem, że są trzy prawdy (nie zacytuje bo nie 

wypada), a jeszcze inni uważają, że Jezus jest prawdą, Pismo Święte zawiera prawdę i nauczanie Kościoła tę prawdę głosi. 

Odważę się stwierdzić, patrząc na frekwencję w kościele, na wyniki wyborów parlamentarnych, na sondaże nt. aborcji, in vitro, 

antykoncepcji  i innych zagadnień światopoglądowych, że większość Polaków straciła busolę jaką jest prawda. Chyba niewielu 

wie co oznacza słowo wolność. Teraz wolność jednostki kojarzy się uzyskaniem możliwości postępowania według własnej woli. 

Natomiast wolność to postępowanie i życie zgodnie z prawdą. Pan Jezus ogołocił samego siebie przyjmując ludzkie ciało, aby 

przywrócić właściwy obraz Boga. Jezus jest Bogiem i postępował jak Bóg. Każdy, kto Go widział i słuchał mógł zobaczyć jaki 

Bóg jest i co mówi. Wydał się na śmierć na krzyżu, aby pokazać jak nisko upadł człowiek, że nawet Boga potrafił skazać na 

najbardziej haniebną i brutalną śmierć.  

Międzyczasie skończyłem czytać książkę „Święty i diabeł” o św. Janie Vianneyu. Co za święty kapłan ! Co robił przez 

całe swoje życie kapłańskie święty proboszcz z Ars? Kilkanaście godzin dziennie słuchał spowiedzi (nawet 18 godzin!), 

codziennie sprawował Eucharystię, codziennie nauczał katechizmu parafian i pielgrzymów i bez konwenansów upominał 

grzeszników doprowadzając do zamknięcia kilku karczm i przekształcenie Ars w miejsce pielgrzymek. Nauczał katechizmu !!!. 

Kto teraz uczy katechizmu dorosłych ? Kto ma i czyta w domu katechizm? Skąd Polacy, katolicy, młodzież, dorośli, małżeństwa 

mają wiedzieć co to jest prawda?  

Zapytam: czy aborcja jest dopuszczalna? Czy procedura in vitro jest dopuszczalna? Czy antykoncepcja może być 

stosowana ? Czy pigułka „dzień po” ma coś wspólnego z dobrem? Znasz prawdę ? Co mówi Katechizm Kościoła Katolickiego  

i nauczanie Kościoła?  

Kilka kłamstw, które dotyczą życia i śmierci człowieka: 

In vitro jest metodą leczenia niepłodności – nie jest metodą leczenia niepłodności. Po poddaniu się tej procedurze, 

małżeństwo dalej pozostaje niepłodne. Antykoncepcja hormonalna nie powoduje poronienia – sama nazwa mówi, o tym, że 

jest to działanie przeciw poczęciu i ukrywana jest prawda, że doprowadza również to poronienia w sytuacji kiedy jednak dojdzie 

do zapłodnienia. Pigułka „dzień po” jest bezpieczna – potężna dawka substancji, która ma uniemożliwić poczęcie, a jeżeli do 

niego dojdzie również powoduje poronienie (w mediach neguje się skutek poronienia). Ma być dostępna od 15. roku życia, 

natomiast energetyki czy solarium jest dozwolone od 18. roku życia! W polskich szkołach brak edukacji seksualnej  

– w Polsce we wszystkich szkołach dostępna jest edukacja seksualna typu A (wychowanie do wstrzemięźliwości) oraz typu B 

(wiedza biologiczna) – na obydwu typach opiera się Wychowanie Do Życia w Rodzinie. Dobro nie może mieć znamiona zła. 

Nie można czynić dobra oszukując.  

Duszpasterstwo Rodzin Diecezji Bielsko – Żywieckiej: tel: 734 176 645 

Poradnia Rodzinna:  Joanna Kopczyńska – tel. 577 662 562, Michał Łuniew – tel. 690 913 911 
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 Agata Szarzec 

Jubilatom życzymy wielu łask Bożych,  

opieki Najświętszej Maryi Panny, darów Ducha Świętego  

oraz radości, pomyślności i najlepszego zdrowia! 

         

         1 - 10 

  Konieczna Danuta    Karchut Anna     Jah Renata  

  Frajfeld Jadwiga    Pala Irena      Sadlik Emil  

  Żurek Zenon     Kostka Beata     Sapeta Irena  

  Bałajewicz Tadeusz    Bielec Halina     Broszkowski Stanisław  

  Boruta Hildegarda    Cieślar Alicja     Stanek Lidia  

  Tatara Aniela     Buchta Maria     Cudzich Urszula  

  Kidoń Piotr     Kwolek Grażyna     Husar Sebastian  

  Pioskowik Lesława    Kaczmarczyk Zofia 

         11 - 20   

  Bąk Danuta     Dumana Monika     Grodzieńska Felicja  

  Żmuda Krystyna     Kochan Elżbieta     Szczygieł Wiesława  

  Wantulok Andrzej    Łazuch Elżbieta     Płaza Joanna  

  Królikowski Zdzisław    Myrmus Barbara    Świerzawska Zdzisława  

  Kłósko Gertruda     Najbor Zofia     Ogrodzki Bronisław   

  Mudrecka Anna     Kośmider Grażyna    Maciejczek Monika  

  Tarasz Zenon 

         21 - 31 

  Korzec Zbigniew     Pliszczyński Tadeusz    Słysz Ryszard  

  Garbiec Jerzy     Janitek Edward     Kurzok Władysław  

  Rzepa Zofia     Słomka Aleksander    Zawada Marian  

  Niklewicz Bożena    Głowacz Wiesława    Poloczek Anna  

  Rembierz Urszula    Rembierz Paweł     Hadaszczak Barbara  

  Bałdys Stefan     Smolarczyk Bogumiła    Zawisza Renata  

  Juda-Gregorczyk Małgorzata  Jończyk Joanna     Grudzień Aniela  

  Pasterna Wanda     Szewczyk Aniela 
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 ks. Rafał Dendys, ks. Michał Wójcik, Barbara Langhammer 

• Nabożeństwa wielkopostne 

• Ks. Wojciech ze Lwowa 

• Święto piekarzy i cukierników 

• Niedziela Palmowa 

• Koncert chóru parafialnego Ave 

• Triduum Paschalne 

Najważniejsze wydarzenia marca: 

Przyjęcia kandydata  
do grona ministrantów! 

 10 marca w czasie Mszy Świętej  

o 10.30 do grona ministrantów został przyjęty 

Jan Kędzierski. Gratulujemy i wspieramy 

modlitwą. Króluj nam Chryste! 

Nabożeństwa wielkopostne! 

 W okresie Wielkiego Postu w każdy piątek 

gromadziliśmy się na Drodze Krzyżowej dla dzieci  

o godzinie 16:30 oraz dla dorosłych o godzinie 18:00.  

W czasie Drogi Krzyżowej tradycyjnie polecaliśmy naszych 

bliskich zmarły w zaleckach.  

 W niedzielne popołudnia gromadziliśmy się na 

nabożeństwie Gorzkich Żali w czasie których ks. Rafał 

Dendys głosił kazania pasyjne za co składamy mu 

serdecznie podziękowania. 

Pomoc dla Lwowa! 

 W niedzielę, 17 marca, gościliśmy ks. Wojciecha 

Borzyszkowskiego z parafii pw. św. 

Michała Archanioła ze Lwowa  

w Ukrainie. Ks. Wojciech w kilku 

słowach ukazał sytuację tamtejszych 

katolików, która, ze względu na trwającą 

wojnę, jest bardzo trudna. Zło opanowało 

Ukrainę, ale naszym celem jest jego 

pokonanie. Wyrazem naszej pomocy jest 

modlitwa i złożona ofiara na remont 

przedszkola we Lwowie.  

Niedziela Palmowa! 

 W niedzielę Palmową Męki Pańskiej tradycyjnie 

święciliśmy na każdej Mszy gałązki palmowe. Przed Mszą  

o godzinie 10.30 zgromadziliśmy się na dziedzińcu kościelnym. 

Po modlitwie i po odczytaniu Ewangelii Ks. Proboszcz 

poświęcił palmy a następnie procesyjnie udaliśmy się do 

Kościoła. Na koniec wszystkie dzieci zostały poproszone do 

wspólnego zdjęcia, a na dziedzińcu kościelnym nagrodzono te 

dzieci, które miały największe i najpiękniejsze palmy. 

Wszystkim rodzicom i dzieciom serdecznie dziękujemy za trud 

i wzięcie udziału w naszym corocznym konkursie palm.  

Inne!  

• 2.3 oraz 27.03 odwiedziliśmy chorych i starszych parafian, 

zanosząc do ich domów Najświętszy Sakrament.  

• 4.3 w ramach Różańcowego Jerycha, odbyła się całodzienna 

modlitwa różańcowa.  

• 25.3 była sprawowana Msza w intencji Seniorów Parafii. 

• 31.3 kolekta przeznaczona była na potrzeby naszej Parafii. 

• Z okazji Świąt wysłano 740 kartek z życzeniami dla Seniorów 

Święto piekarzy i cukierników! 

 W V Niedzielę Wielkiego Postu z okazji 

przypadającego w dniu 15 marca 

wspomnienia patrona św. Klemensa 

Marii Hofbauera ofiarowywaliśmy 

Mszę Świętą o godz. 9 00 w intencji 

Piekarzy i Cukierników. Wyraźnym 

znakiem tego dnia był wystrój – bochen chleba na ołtarzu 

oraz tort i ciasto, które podarowali piekarze i cukiernicy. 

Pasyjny koncert chóru „Ave”! 

 W niedzielę Palmową o godzinie 16.30 odbyło się 

nabożeństwo Gorzkich Żali połączone było ze śpiewem Pieśni 

Pasyjnych w wykonaniu chóru parafialnego Ave. Ten 

modlitewny koncert wprowadził nas w obchody Wielkiego 

tygodnia. Składamy serdeczne podziękowania chórowi Ave za 

przygotowanie tego wydarzenia. 
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Błogosławieństwo pokarmów!  

 Tradycyjnie w Wielką Sobotę błogosławiliśmy pokarmy, 

które spożywamy w naszych rodzinach w niedzielny poranek 

Zmartwychwstania Pana. Przyniesione pokarmy symbolizują 

nowe życie, którego początkiem jest Jezus Chrystus.  

 W tym dniu oddajemy cześć Jezusowi leżącemu  

w Grobie. Po każdym błogosławieństwie pokarmów zostaliśmy 

zaproszenie na krótka Adorację Bożego Grobu oraz uczczenie 

Krzyża Świętego.  

 Niech „święconka” nie przyćmiewa nam Boga. 

 ks. Rafał Dendys, ks. Michał Wójcik, Barbara Langhammer 

Triduum Paschalne - Wielki Piątek! 

 Wielkopiątkowy dzień zwraca naszą uwagę na Krzyż 

Jezusa Chrystusa, Jego Mękę i Śmierć. O godzinie 10:00  

ks. Proboszcz przewodniczył Drodze Krzyżowej, której 

rozważania zostały napisane przez osobę chorą na nowotwór.  

 Wieczorem rozpoczęliśmy Liturgię Wielkiego Piątku, 

której przewodniczył ks. Rafał. „Krzyż jest symbolem 

cierpienia, ale my 

czcimy Krzyż 

dlatego, że za 

cierpieniem idzie 

zbawienie. Krzyż jest 

najbliższą bliskością 

Chrystusa…” – 

zwracał uwagę  

ks. Rafał. 

 Liturgia Wielkiego Piątku pozbawiona jest Liturgii 

Eucharystycznej a jej szczytem jest Adoracja Krzyża 

Świętego poprzedzona 10 wezwaniami modlitwy wiernej za 

wszystkie stany Kościoła. Po Komunii Św. Najświętszy 

Sakrament został przeniesiony do miejsca, gdzie znajduje się 

Grób naszego Pana.  

Triduum Paschalne - Wielka Sobota! 

 Rozpoczęte Triduum Paschalne w Wielki Czwartek 

zakończyliśmy Liturgią Wigilii Paschalnej zanurzając się tym 

samym w zbawczej ofierze Chrystusa i Jego 

Zmartwychwstaniu.  

 Liturgia tej szczególnej nocy jest niezwykle bogata  

w znaki od poświęcenia 

ognia, wniesienie  

i rozświetlenie Paschału, 

poświęcenie wody aż po 

rezurekcję. 

 Wielkosobotniej 

Liturgii przewodniczył  

ks. Michał, który 

przypomniał, że „przez 

Święte Triduum Paschalne 

dokonuje się przemiana 

naszego życia. Przechodzi 

ono ze śmierci do życia  

w Jezusie Chrystusie, bo 

każdy element tej Liturgii uświadamia nam zanurzenie  

w Zmartwychwstałym Chrystusie”. 

 Liturgię Wigilii Paschalnej zakończyliśmy rezurekcją  

- ogłoszeniem i przypomnieniem światu, że Pan 

Zmartwychwstał.  

Triduum Paschalne - Wielki Czwartek! 

 „Ta Wieczerza, którą sprawował Chrystus  

w Wieczerniku, nie sprawiła na apostołach większego 

wrażenia, a On chciał się pożegnać mówiąc – Jak mnie 

umiłował Ojciec, tak i ja was umiłowałem” – mówił  

ks. Proboszcz rozpoczynając obchody Świętego Triduum 

Paschalnego w Wielki Czwartek.  

 Pierwszy dzień 3 Świętego Triduum poświęcony jest 

sakramentom Eucharystii i Kapłaństwa. Powierzamy 

kapłanów pracujących w naszej Parafii, jak i tych, którzy do 

kapłaństwa się przygotowują, bo „nie ma kapłaństwa bez 

Eucharystii i Eucharystii bez kapłaństwa” – przypomniał  

ks. Wiesław.  

 Wielkoczwartkowa liturgia kończy się przeniesieniem 

Najświętszego Sakramentu do Ciemnicy Pańskiej, gdzie 

adorujemy pojmanego Chrystusa.  
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 Anna Karwot 

 Polskie słowo “cierpliwość” brzmi podobnie do słowa 

“cierń” i można przypisać cierpliwości coś z ciernia, który 

niczym kolec uciska i kłuje, zadaje ból, spowalniając krok. 

Ogranicza ewentualna popędliwość, osłabia chęć robienia 

wszystkiego szybko, bez należytej rozwagi i przemyślenia, bez 

rozważenia “za i przeciw”. Z jednej strony słyszymy głos  

w duszy “ Niech to już posiądę, niech to już skończę, już to 

chcę, należy mi się, potrzebuję tego…”, z drugiej - cierń 

cierpliwości powstrzymuje, mówi: “Powoli, nie tak szybko”. 

Cierń cierpliwości , który zadaje ból, powstrzymuje duszę 

również przed zbyt pochopną rezygnacją z dobrych zamiarów  

i inicjatyw. Nie pozwala, by się poddać, kiedy pojawiają się 

trudności i krytyka. Tylko postawa pokory i cnota cierpliwości 

pozwalają przetrzymać czas krytyki, odrzucić i kontynuować 

podjęte plany, aż do ich pozytywnej realizacji. 

 Cnota cierpliwości oznacza pilne dążenie do osiągnięcia 

czegoś szlachetnego i ważnego, z silną wiarą, że z pomocą 

Boga można to osiągnąć. Cierpliwość przypomina, że 

doskonałość w każdej swojej postaci dokonuje się w czasie  

i wymaga ofiary. Człowiek może kochać bardziej, a także 

nawrócić się, ale potrzebuje do tego odpowiedniego czasu  

i gotowości do przyjęcia krzyża. Stąd też cierpliwość jest 

postawą wymagającą, apeluje o pilność w uczeniu się jej,  

o rozwagę i roztropność w realizacji pewnych celów.  

 Kiedy w relacji z Bogiem brak cierpliwości, dusza czuje, 

że jej wysiłki nie przynoszą oczekiwanych efektów, że 

modlitwy i posty nie czynią jej wyraźnie lepszą, mocniejszą  

w obliczu pokus, człowiek poddaje się smutkowi, zaczyna 

tracić cierpliwość i chęć, by nadal się starać i zaczynać od 

nowa. Franciszek sugeruje, że może to być skutkiem braku 

pokory, stąd apeluje o tę cnotę i idącą z nią w parze 

cierpliwość. Częstym źródłem smutku jest samotność. 

Osamotnienie może dotykać naszej relacji z Bogiem - kiedy 

Bóg nie mówi. Dusza zaczyna odnosić wrażenie, jakby Bóg się 

oddalił, odszedł, zerwał z nią kontakt. Zawsze w takich 

chwilach człowiek odczuwa głęboką samotność i dotkliwy 

smutek, choć na zewnątrz może dobrze funkcjonować  

w społeczeństwie, inni sądzić mogą, że niczego mu nie brakuje, 

że jest szczęśliwy. 

 Czasem odrzucenie może być bierne. Dokonuje się 

wtedy, kiedy osoba na której mi zależy, którą cenię i szanuję, 

zdaje się nie zwracać na mnie uwagi, ignoruje moją obecność, 

zdaje się nie dostrzegać moich potrzeb. Człowiek wówczas 

płacze, krzyczy i woła o pomoc, ale nikt nie odpowiada. Jakże 

łatwo wtedy posłuchać głosu doradców, którzy jak żona Hioba, 

zwracając się do niego z sugestywną propozycją: Jeszcze 

trwasz mocno w swej prawości? Złorzecz Bogu i umieraj!  

(Hi 2,9). Tylko człowiek wielkiej wiary potrafi odpowiedzieć 

słowami Hioba: Mówisz jak kobieta szalona. Dobro 

przyjęliśmy z ręki Boga. Czemu zła przyjąć nie możemy?  

(Hi 2,10). Kruche poczucie tożsamości jest wystawione na 

próbę. 

 Jak poradzić sobie ze smutkiem? Czasem potrzeba tylko 

dużo cierpliwości i zrozumienia dla samego siebie, innym 

razem dobrego słowa i wsparcia nie tylko bliskiego człowieka, 

ale i fachowca w tej dziedzinie, ale zawsze miej ufność w Bogu 

i zostań Mu wierny. 

 Kolejne napomnienie św. Franciszka - Ubóstwo ducha, 

czyli prawdziwa doskonałość wymaga ofiary jest określoną 

kontynuacją poprzedniego napomnienia opisanego powyżej. 

Jest tutaj mocno zaznaczona obecność bliźniego, który stawia 

wielkie wymagania. Franciszek zachęca w nim, aby człowiek 

prawdziwie duchowy uczył się dwóch ważnych, ale zarazem 

trudnych postaw. Jedna z nich apeluje do “zapominania”  

o sobie, druga zaś do “znienawidzenia siebie”, ponieważ tylko 

wówczas można prawdziwie miłować tych, którzy uderzają  

w policzek. Jest to bardzo ważny etap życia duchowego, 

którego zwieńczeniem jest prawdziwa doskonałość, nie zaś 

tylko jej wyobrażenie. 

 Franciszek zdaje się sugerować trzy ważne stopnie 

duchowego rozwoju. 

1. Świadomość, że prawdziwa doskonałość nie jest tym samym 

co samo o niej przekonanie, posiada bowiem naturę na wskroś 

dynamiczną. Walka z własny egoizmem. 

2. Kiedy “ja” ustępuje pierwszego miejsca, kiedy życie 

przyjmuje formę ofiary składanej na ołtarzu miłości Jezusa 

Chrystusa, doskonałość zaczyna przybierać rysy obiektywne. 

3. Szczytowy poziom życia duchowego, który odpowiada 

miłości nieprzyjaciół, ponieważ powiedziano, że “nie ma 

większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za 

przyjaciół swoich” (por. J 15,13). 

 Istotnie, dla św. Franciszka Jezus Chrystus był jedynym  

i wyłącznym mistrzem, pragnął wyłącznie tego, czego chciał 

Jezus. Cierpiał bardzo, kiedy widział, że Jezus nie jest kochany, 

że jest obrażany, odrzucany, źle odczytany lub wręcz 

prześladowany przez swoje stworzenie. Często nawoływał 

“Miłość nie jest kochana” i zapraszał do powrotu do gorliwości. 

Jego Napomnienie, które każe słudze Bożemu “nienawidzić 

samego siebie i miłować tych, którzy uderzają go w policzek”, 

ma sens wyłącznie dla tego, kto wierzy w Chrystusa, że jest 

mocniejszy od jego słabości. 

 Autentyczna radość chrześcijańska, jako owoc 

zapomnienia o sobie i triumf miłości i wierności Jezusowi 

Chrystusowi, przez znoszenie cierpień z miłości do Niego jest 

zwieńczeniem procesu duchowego i osiągnięciem stanu 

autentycznego ubóstwa ducha. 
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 Ks. Michał Wójcik 

     1.          

    2.           

    3.           

4.               

      5.         

     6.          

 7.              

     8.          

  9.             

1. Z tej miejscowości przyjechał ks. Wojciech do naszej Parafii.  

2. Ogród, w którym modlił się Jezus w Wielki Czwartek. 

3. Morze, przez które uciekali Izraelici. 

4. Opisuje życie Jezusa. Jest czytana podczas Mszy Świętej. 

5. Odsunięty od grobu Jezusa. 

6. Świeca symbolizująca Zmartwychwstałego Chrystusa. 

7. Władca Egiptu, 

8. Góra, na której umarł Pan Jezus. 

9. Niszczy przyjaźń człowieka z Bogiem. HASŁO z KRZYŻÓWKI: …………..………………………….

Pokoloruj i odpowiedz na pytanie:  

Jakie wydarzenie   

przedstawia rysunek? 
 

……………………………………….. 

 

 

UWAGA! 

1. Zrób piękne serduszko. 

2. Zapisz na nim odpowiedzi  

z krzyżówki, rysunku i rebusu. 

3. Przynieś do kościoła na  

Msze Świętą 

o godzinie 10:30 w niedzielę 

28 kwietnia 

HASŁO: …………..………………………….
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  III NIEDZIELA WIELKANOCNA    IV NIEDZIELA WIELKANOCNA 

  NIEDZIELA ZMARTWYCHWSTANIA   II NIEDZIELA WIELKANOCNA 
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 01 IV - 07 IV 

PONIEDZIAŁEK 

01.04.2024 

Poniedziałek  

w Oktawie  

  7:30 - za żyjących i ++ członków Żywego Różańca Róży św. Jana Pawła II 

  9:00 - za + Józefa Bochulę od Fundacji św. Antoniego 

10:30 - w intencji Mikołaja Grenia z okazji przyjęcia sakramentu chrztu świętego 

12:00 - w intencji Piotra z okazji 17 rocznicy urodzin oraz Klary w 1 rocznicę urodzin dziękując  

             za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

18:00 - za ++ Gabrielę Kumor oraz rodziców z obu stron 

WTOREK 

02.04.2024  

Wtorek 

w Oktawie  

  7:00 - za + męża Zbigniewa Dudkiewicza w 7 rocznicę śmierci 

  8:30 - za ++ Stanisława i Edytę w 6 rocznicę śmierci od córki Barbary z rodzeństwem 

18:00 - w intencji Jadwigi i Tadeusza dziękując za otrzymane łaski z prośbą  

             o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

ŚRODA 

03.04.2024  

Środa 

w Oktawie  

  7:00 - w intencji Jadwigi z okazji 75 rocznicy urodzin dziękując za otrzymane łaski z prośbą  

             o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

  8:30 - za + Stefanię Sęk w 1 rocznicę śmierci od męża i dzieci z rodzinami 

17:30 - Nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy   

18:00 - w intencji czcicieli Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

CZWARTEK 

04.04.2024  

Czwartek 

w Oktawie  

  7:00 - za + Helenę Pęcherz od chrześniaka Krzysztofa z żoną 

  8:30 - za + Józefa Koniorczyka od córki Magdaleny z rodziną 

17:30 - Nabożeństwo w intencji nowych powołań kapłańskich, zakonnych  i misyjnych    

             oraz księży pracujących i pochodzących z naszej Parafii  

18:00 - w intencji nowych powołań kapłańskich, zakonnych i misyjnych 

PIĄTEK 

05.04.2024 

Piątek 

w Oktawie  

  7:00 - w intencji czcicieli Najświętszego Serca Pana Jezusa 

  8:30 - za + Józefa Bochulę od mieszkańców os. Manhatan blok nr 3 

17:30 - Nabożeństwo do Najświętszego Serca Pana Jezusa  

18:00 - za + Stanisława Uchrońskiego od rodziny Waszek 

SOBOTA 

06.04.2024  

Sobota 

w Oktawie  

  7:00 - w intencji czcicieli Niepokalanego Serca Najświętszej Maryi Panny 

  8:30 - za + Apolonię Pomianowską w 20 rocznicę śmierci 

18:00 - w intencji córki Karoliny z okazji urodzin dziękując za otrzymane łaski z prośbą  

             o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej i całej rodziny 

NIEDZIELA 

07.04.2024  

Niedziela 

Miłosierdzia 

Bożego 

  7:30 - za żyjących i ++ członków Żywego Różańca 

  9:00 - za + Jerzego Steca na pamiątkę urodzin i imienin 

10:30 - za ++ Leona Łukosza oraz rodziców i rodzeństwo z obu stron 

12:00 - w intencji Anieli z okazji urodzin dziękując za otrzymane łaski z prośbą  

             o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

17:30 - Nabożeństwo do Bożego Miłosierdzia 

18:00 - za + Teresę Śliwkę w 2 rocznicę śmierci 
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 08 IV - 14 IV 

PONIEDZIAŁEK 

08.04.2024 

Uroczystość 

Zwiastowania 

Pańskiego 

  7:00 - za + Józefa Bochulę od Fundacji św. Antoniego 

  8:30 - za ++ Ludwikę, Aleksandra, Antoninę i Władysława 

18:00 - w intencji wynagradzającej za grzechy przeciw Eucharystii od Parafian 

WTOREK 

09.04.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za ++ Marię i Józefa Bieleszów i ich córkę Janinę 

  8:30 - w intencji Ojczyzny, Ojców Redaktorów i Słuchaczy Radia Maryja 

18:00 - w intencji Aleksandry z okazji urodzin dziękując za otrzymane łaski z prośbą  

             o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

ŚRODA 

10.04.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Zbigniewa Wasilewskiego oraz ++ rodziców z obu stron 

  8:30 - za ++ Janinę i Józefa Łazarzów oraz syna Piotra 

17:30 - Nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy   

18:00 - w intencji czcicieli Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

CZWARTEK 

11.04.2024  

Wspomnienie  

św. Stanisława 

  7:00 - za ++ rodziców Jadwigę i Stanisława Mintusów oraz brata Andrzeja 

  8:30 - za + Stefana Koniora od żony 

18:00 - w intencji Sebastiana z okazji 50 rocznicy urodzin dziękując za otrzymane  

             łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

PIĄTEK 

12.04.2024 

Dzień powszedni 

  7:00 - za ++ Wierę i Wiktora Zownerów w rocznicę śmierci 

  8:30 - za + Stanisława Bartosika 

18:00 - za + Stanisława Uchrońskiego od rodziny Winter 

SOBOTA 

13.04.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Irenę Garbiec 

  8:30 - w intencji Michała i Filipa z okazji urodzin oraz rodziców i chrzestnych dziękując za  

             otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę MB od dziadków 

18:00 - za ++ Jana, Agnieszkę i Józefa Bukowczanów oraz ++ z rodziny Bukowczan i Jaworski 

NIEDZIELA 

14.04.2024  

III 

Niedziela 

Wielkanocna 

  7:30 - za ++ Miłosława Krężeloka i jego rodziców 

  9:00 - za + Jadwigę Piszczek od siostry Wandy 

10:30 - w intencji Leny Polok z okazji 12 urodzin i Aurelii Gibas z okazji 8 urodzin dziękując  

             za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

12:00 - za + Michała Jankowskiego w 1 rocznicę śmierci od żony i rodziny 

17:30 - Nieszpory  

18:00 - za ++ Annę i Adama Michalaków oraz ++ z rodziny Szubert i Michalak 

 

We wtorek o godzinie 7:00 - Msza Święta wotywna z formularza o Aniołach Stróżach 

W środę o godzinie 18:00 – Msza Święta wotywna z formularza o Matce Bożej  
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 15 IV - 21 IV 

PONIEDZIAŁEK 

15.04.2024 

Dzień powszedni 

  7:00 - w intencji syna Ireneusza z okazji 59 rocznicy urodzin dziękując za otrzymane  

             łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej od rodziców 

  8:30 - za + Marię Gwiazda od wnuka Sebastiana 

18:00 - za + Józefa Koniorczyka od kolegów z klasy Lucyny i Józefa 

WTOREK 

16.04.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Bolesława Stonawskiego 

  8:30 - w intencji Zuzanny, Aleksandra, Mai i Eweliny z okazji urodzin dziękując za  

             otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej  

             od Babci 

18:00 - w intencji Ilony i Artura oraz Dominiki i Łukasza z rodzinami dziękując za otrzymane  

             łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

ŚRODA 

17.04.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - w intencji Zofii z okazji 70 rocznicy urodzin dziękując za otrzymane łaski z prośbą  

            o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

  8:30 - za żyjących i ++ z rodzin: Żegalskich, Jankowskich i Gradolewskich  

17:30 - Nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy   

18:00 - w intencji czcicieli Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

CZWARTEK 

18.04.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Alicję Kaletę od kuzynów Zofii, Jacka, Marka i Józefa ze Świebodzina 

  8:30 - w intencji Anny Modrawskiej z okazji 85 urodzin dziękując za otrzymane łaski  

             z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

18:00 - za + Józefa Bochulę od Tadeusza 

PIĄTEK 

19.04.2024 

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Tadeusza Walarusa od sąsiadów bloku nr 1 

  8:30 - za ++ rodziców Edytę i Stanisława na pamiątkę rocznicy ślubu  

             od córki Barbary z dziećmi 

17:30 - Nabożeństwo do Bożego Miłosierdzia 

18:00 - za + Tadeusza Cieślawskiego w 12 rocznicę śmierci od żony, córki i wnuka 

SOBOTA 

20.04.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Izabelę Kowalczyk 

  8:30 - za ++ rodziców z rodzin Jaworski i Milaniuk 

18:00 - za ++ Mariannę i Henryka Szczotków oraz rodziców i rodzeństwo 

NIEDZIELA 

21.04.2024  

IV 

Niedziela  

Wielkanocna 

  7:30 - za + żonę Wandę Łukę 

  9:00 - za + Jerzego Hanusa od Aleksandry i Tomasza Dyrdów 

10:30 - w intencji córki Joanny i syna Adama wraz z ich rodzinami prosząc o dary Ducha  

             Świętego i potrzebne łaski Boże 

12:00 - za ++ Franciszka i Michalinę Wala, Władysławę Sęk i Stanisława Chrapek 

17:30 - Nieszpory  

18:00 - w intencji Joanny i Antoniego Jończyków w 60 rocznicę pożycia małżeńskiego  

             i sakramentu małżeństwa oraz za dusze zmarłych z rodzin z obu stron 

W poniedziałek o godzinie 7:00 - Msza Święta wotywna z formularza o Duchu Świętym 

We wtorek o godzinie 7:00 - Msza Święta wotywna z formularza o Aniołach Stróżach 

W środę o godzinie 7:00 i 8:30 – Msza Święta wotywna z formularza o Świętym Józefie; o 18:00 – z formularza o Matce Bożej  

W piątek o godzinie 18:00 – Msza Święta wotywna z formularza o Miłosierdziu Bożym 

W sobotę o godzinie 7:00 – Msza Święta wotywna z formularza o Matce Bożej 

 



15 

 

 18 III - 24 III 

PONIEDZIAŁEK 

22.04.2024 

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Stanisława Uchrońskiego od rodziny Wresiłów 

  8:30 - za + ojca Edwarda w rocznicę śmierci o wieczne szczęście w Królestwie Bożym 

18:00 - w intencji Bogumiły Bojarowskiej oraz rodziny Piaseckich i Mejhiu dziękując  

             za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

WTOREK 

23.04.2024  

Uroczystość 

św. Wojciecha 

  7:00 - za + Tadeusza Walarusza od rodziny Zawadów 

  8:30 - za + Lidię Wajda-Konbloch w 3 rocznicę śmierci 

18:00 - za ++ Annę Brudną i męża Mieczysława od syna z rodziną 

ŚRODA 

24.04.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za + męża Jerzego Groszkowskiego na pamiątkę imienin i urodzin 

  8:30 - w intencji Justyny z prośba o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

17:30 - Nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy   

18:00 - w intencji czcicieli Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

CZWARTEK 

25.04.2024  

Święto św. Marka 

  7:00 - za żyjących i ++ z rodziny Żyszkowskich 

  8:30 - w intencji Arkadiusza z okazji urodzin dziękując za otrzymane łaski z prośbą  

             o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

18:00 - za + Józefa Bochulę od Zofii i Władysława Chmielewskich 

PIĄTEK 

26.04.2024 

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Aleksandrę Cieślar w 1 rocznicę śmierci 

  8:30 - w intencji Haliny i Jana oraz Kingi i Łukasza z okazji rocznic ślubów dziękując za  

             otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

18:00 - za + Marię Gwiazda od syna Czesława z rodziną 

SOBOTA 

27.04.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - w intencji Lidii z okazji urodzin dziękując za otrzymane łaski z prośbą  

             o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

  8:30 - za + Józefa Koniorczyka 

18:00 - w intencji Bogumiły z okazji 60 rocznicy urodzin dziękując za otrzymane łaski  

             z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej od siostry Jolanty  

NIEDZIELA 

28.04.2024  

V 

Niedziela  

Wielkanocna 

  7:30 - w intencji Zenona z okazji 50 rocznicy urodzin i Mateusza z okazji 25 rocznicy  

             urodzin dziękując za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie  

             i opiekę Matki Bożej 

  9:00 - za ++ Stanisława i Stefana oraz ++ z rodziny Lubińskich 

10:30 - w intencji Wandy z okazji 85 rocznicy urodzin dziękując za otrzymane łaski z prośbą  

             o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

12:00 - chrzty: Wnuk Tymoteusz i roczki: Klara Puzoń 

17:30 - Nieszpory  

18:00 - w intencji Urszuli i Pawła dziękując za otrzymane łaski  

             z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej  

W poniedziałek o godzinie 7:00 - Msza Święta wotywna z formularza o Duchu Świętym 

W środę o godzinie 7:00 i 8:30 – Msza Święta wotywna z formularza o Świętym Józefie; o 18:00 – z formularza o Matce Bożej  

W sobotę o godzinie 7:00 - Msza Święta wotywna z formularza o Matce Bożej 
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 Magdalena Siedloczek 

 Rozpoczynamy najradośniejszy i najpiękniejszy czas w roku Kościelnym - Okres Wielkanocny. Świętujemy największy 

cud, jakiego dokonał Chrystus - zmartwychwstanie. To z tego wydarzenia czerpiemy naszą największą nadzieję - nadzieję na 

życie wieczne. To wydarzenie uświadamia nam, że Bóg zwycięża wszystko, nawet śmierć; jest w stanie wyzwolić nas  

z najcięższych kajdanów. "Jeśli Chrystus nie zmartwychwstał, daremne jest nasze nauczanie, próżna jest także wasza wiara"  

(1 Kor 15, 14) - pisze św. Paweł.  

 W 16 rozdziale Dziejów Apostolskich znajduje się opis cudownego uwolnienia Pawła i Sylasa z więzienia. Zaledwie 

kilka rozdziałów wcześniej podobną sytuację przeżył Piotr - rozważaliśmy ten fragment w lutym. Zarówno jedno i jak i drugie 

uwolnienie przypomina wyjście Jezusa z grobu. Paweł i Sylas narazili się macedońskim właścicielom niewolnicy, opętanej 

przez ducha wieszczego, uwalniając ją, a przez to pozbawiając jej panów dochodu, jaki im przynosiła. Ci zaprowadzili Pawła  

i Sylasa przed rzymskie władze. Wymierzono im karę chłosty, po czym wtrącono do więzienia. Tam, podobnie jak w noc 

paschalną, zatrzęsła się ziemia, a strażnicy przerazili się. Z więźniów opadły kajdany kajdany niewoli, podobnie jak Chrystus 

zrzucił kajdany śmierci. Po oficjalnym uwolnieniu uczniowie odwiedzają Lidię i swoich braci w wierze, tak jak kiedyś Jezus 

ukazał się kobietom i przyszedł do apostołów. Paweł i Sylas, a wcześniej Piotr, mogli namacalnie doświadczyć mocy Boga, 

który daje wolność. Nie muszą bać się żadnych przeciwności - cokolwiek się stanie, są w rękach Wszechmocnego. 

 Bóg chce, abyśmy byli ludźmi wolnymi. Jezus umarł dla naszej wolności na krzyżu. Ilekroć popadamy w niewolę 

swojego grzechu, to On ma moc nas z niej wyciągnąć, tak jak wyciągnął apostołów z więzienia. Czy jest dzisiaj coś, co mnie 

zniewala? Co odbiera mi pokój, radość życia? Co związuje mi ręce i hamuje przed ofiarną służbą innym w miłości? Prośmy 

Zmartwychwstałego, aby zdjął z nas te kajdany. 

 W kontekście zmartwychwstania możemy jeszcze pochylić się nad przemową Pawła na Areopagu (Dz 17, 16-34). Jego 

słowa kierowane do pogan, filozofów - stoików i epikurejczyków, były przemyślane, dostosowane do ich kultury, 

nawiązywały do greckich wierzeń. Jednak na niewiele zdały się jego wysiłki - gdy wyłożył swoim słuchaczom prawdę  

o zmartwychwstaniu, ci odrzucili ją, wyśmiawszy go. O ile wcześniej udawało się jeszcze prowadzić dialog, tak na temat 

zmartwychwstania okazali się zupełnie zamknięci. 

 My poniekąd przyzwyczailiśmy się już do prawdy o zmartwychwstaniu. Jednak czy nadal podchodzimy do niej  

z wiarą? W Katechizmie Kościoła Katolickiego czytamy: “Chrystus, "Pierworodny spośród umarłych" (Kol 1, 18), jest zasadą 

naszego zmartwychwstania: już teraz przez usprawiedliwienie naszej duszy (por. Rz 6, 4.), a później przez ożywienie naszego 

ciała (por. Rz 8, 11).” (KKK 658). Co oznacza dla mnie zmartwychwstanie? Czy żyję nadzieją życia wiecznego? Dajmy sobie 

w tym okresie wielkanocnym czas, aby zatrzymać się i nabrać szerszej perspektywy na nasze życie; aby oprócz doczesnych 

trosk dostrzec przyszłość, w której jest dla nas obietnica życia wiecznego. Już dzisiaj Chrystus uwalnia nas z naszych 

grzechów i obdarza łaską nawrócenia, a jutro - będziemy mogli zobaczyć Go twarzą w twarz. Zmartwychwstaniemy wraz  

z naszymi ciałami. Spotkamy na nowo naszych zmarłych bliskich. Czy potrafię sobie wyobrazić życie wieczne z Bogiem? 

Zachęcam do poświęcenia chwili na zbudowanie w myślach tego obrazu - wizji Królestwa Bożego. Jednak nie zapominajmy, 

że to, co nas czeka, jest większe, inne od tego, co potrafimy sobie wyobrazić - bo “ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało, 

ani serce człowieka nie zdołało pojąć, jak wielkie rzeczy przygotował Bóg tym, którzy Go miłują” (1 Kor 2, 9). 

Nagle powstało silne trzęsienie ziemi, tak że zachwiały się fundamenty więzienia. 

Natychmiast otwarły się wszystkie drzwi i ze wszystkich opadły kajdany.  
Dz 16, 26 
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